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Za dawną gospodarkę samorządów, społeczeństwo 
„musi słono płacić w okresie kryzysu. 


Lcekkomyślność w gospodarowaniu groszem pu- 
 blicznym, nawet przy najlepszej dobrej woli, jest 
złem niewybaczalnem. Jaskrawym przykładem 
prawdy powyższego twierdzenia może być go- 
spodarka samorządowa w Polsce na przestrzeni 
ostatnich kilku lat. 

Budżety samorządów pclskicii w 1928/29 roku 
wynosiiy po stronie wydatków 1 miliard 176 mi- 
liorów złotych. Olbrzymia suma! Wydawano na 
prawo i na lewo, ile włazło pożyczano, skąd się 
tylko dało, czyniono inwestycje bez zastanowic- 
nia i rachunku, słowem, dano się ponieść fali en- 
tuzjazmu i rozmachu, bez myśli o tem, czy dany 
samorząd wytrzyma tak wielkie koszty i czy po- 
doła ciężarowi długów, jakim go obarczono. Wy- 
dawano przytem hojną ręką, a inwestowano roz- 
rzutnie, nic licząc się zupełnie z istotnemi potrze- 
bami į możliwościami. 

Otrzeźwienie przyszło zbyt późno. W latach 
najlepszej konjunktury gospodarczej, — w latach, 
kiedy wolno się było spodziewać raczej nadwy- 
żek budżetowych, samorządy nasze zamiast robić 
oszczędności, zabrnęły po uszy w długi. Zabrn=ły 
tak głęboko, że w wielu wypadkach dopiero na- 
stępne pokolenia zdołają spłacić te wszystkie 
długi, a pokolenia obecne skazane są na wege- 
tącię w granicach nędznych budżetów samorzą- 
| dowych. 
= Zresztą cyfry znów najlepiej nas o tem poin- 
formują. Okazuje się z nich stopniowe, w miarę 
pogarszania się koniunktury, opadanie fali roz- 
rzutrości. Gdy więc wi r. 1928/29 budżety samo- 
rządów wynosiły 1176 milionów, w r. 1930/31 
około 1020 milicnów, to już w latach następnych 
| samorządy sa zmuszone koniecznością do redu- 
| kowania swych budżetów. I tak; w r. 1931/32 re- 
| dukuje swe wydatki dą 791 milionów, w r. 1932/33 
do 719 milionów, a w ostatnim roku 1932/34 do 
| 624 milionów złotych. A więc dochody i wydatki 
| samorządów zmalały o 550 milionów złotych. 
czyli o 47 procent. 

Lecz stare grzechy mszczą się. Oto wśród 
wydatków Samorządów ostatniczo roku, oprócz 
kosztów: administracji największą pozycję stano- 
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wią spłaty długów. W zakończonym roku budże- 
tewym na spłatę długów preliminowano 91 miljo- 
nów, co w stosunku do wszystkich wydatków: na- 
szych samorządów stanowi prawie 15 procent ich 
budżetów. Na długi muszą dawać samorządy pol- 
Skie szóstą część swoich budżetów. Na oświatę, 
na drogi i place, na zdrowie publiczne i opiekę 
społeczną, bezpieczeństwo publiczne mniejsze su- 
my są przeznaczanc przez samorządy, niż na 
spłatę długów. A właściwie nie tyle na spłatę 
długów, ile na opłacanie od nich procentów, bo 
na amortyzację pożyczek idą znikome sumy. 

W, ten sposób dawne wydatki, robione w la- 
tach dobrych, trzeba teraz słono płacić, mimo iż 
mamy kryzys w: całej pełni, Oczywistą rzecz, że 
dziś gospodarka samorządowa musi być oszczęd- 
na. Ale dlaczego nie była taką wtedy, kiedy do- 
chody samorządów. przekraczały miliard złotych 
rocznie. Za tę nieprzezorność, nawet wręcz lekko- 
myślność, teraz Samorządy, a więc obywatele 
muszą płacić olbrzymie sumy. I dużo jeszcze u- 
płynie czasu i długo jeszcze męczyć się musi spo- 
icczeństwo, zanim wybrną samorządy z tych dłu- 
gów i będą mogły podjąć na nowo konieczne in- 
westycje. Grzech lekkomyśinei gospodarki, grzech 
szafowania z lekkiej rączki groszem publicznym 
długo jeszcze mścić się będzie na najszerszych 
masach ludności. 


Z, miasta 
| iniasta, 

Dyrekcja PFZA. w Mościcach złożyła w Za- 
rządzie miasta 2000 zł. na pomoc dla bezrobot- 
nych miasta Tarnowa. 


Oddział sanitarny i Oddział V. Magistratu prze- 
niesiono z ul. Bernardyńskiej na ul. Wałową (da- 
wna policja). Oddział V, załatwia sprawy mel- 
dunkowe, wojskowe, targowe i opiekę społeczną. 

W lokalu za katedrą, gdzie mieściły się biura 
sanitarne, urządza magistrat w małej starożytnej 
salce archiwum miejskie, w dużej zaś sali z przed- 
pokojem muzeum higieniczne, które znajdowało 
się dotychczas na ul. Krakowskiej. 


Zarząd miejski porządkuje obecnie Sprawę 
Sprzedaży na placach targowych, t. j. na Burku, 
Rynku, Placu Kazimierza, na. Kapłanówce i t. d. 
oraz sprawę postoju fur. 

Obecnić postój fur będzie na Kapłanówce, na 
piacu Targowym, Oraz na placu u wylotu ulicy 
Bandrowskiego, 

Sprzedaż nabiału została przeniesiona z Ryn- 
ku na Plac Kazimierza Wielkiego. Sprzedaż ja- 
rzyń na ziemi z Burku na Rynek, na części mię- 
dzy Ratuszem a Podcieniem, zaś stragany z tej 
części przeniesiono na południową część Rynku, 
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tak, że nie zasianiają widoku z ul. Katedralnej na 
piękny Ratusz. 

Sprzedaż drobiu z placu Sprawiedliwości prze- 
niesiono na Burek, a sprzedaż tandety z ulicy Za- 
kątnej na ul. Sprawiedliwości. 

W projekcie jest utworzenie placu Targowego 
na jarzyny j owoce w okolicy ul. Kościuszki. 

Zarząd miasta poczynił skuteczne starania o 
zatrudnienie bezrobotnych miasta Tarnowa przy 
robotach przy naprawie wałów. Trzeba dodać, że 
praca tam jest lepiej płatna. 

Również przy nowo budującej się fabryce kry- 
ształów, na miejscu starej rzeźni, zagwarantował 
Zarząd miasta pracę bezrobotnym, W naibliższym 
czasie znajdą bezrobotni, dzięki zabiegom Zarzą- 
du miasta zatrudnienie przy naprawie dróg po- 
wiatowych i przy mającej się budować fabryce 
państwowej w Niedomicach, gdzie już we wrze- 
Śniu mają się rozpocząć roboty budowlane, 
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Z Miejskiego Urzędu Zdrowia. 


Miejski Oddział IV. Sanitarny przystąpił do 
urządzenia Zakładu dezynfekcyjnego i odwszalni. 
Zakład mieścić się będzie w jednym z pawilonów 
znajdujących się na terenie Szpitalika dla dzieci. 
Zakład obejmuje trzy ubikacje dla przetrzymania 
osób, które poddane będą dezynfekcji — łazienkę 
i aparat dezyniekcyjny. 

Miejski Oddział IV. Sanitarny po przeprowa- 
dzeniu dokładnej kontroli wszystkich studzien 
znajdujących się w: małych gospodarstwach rol- 
nych na peryferii miasta, a zamulonych i zanie- 
czyszazonych wskutek ostatniej powodzi, przy- 
stąpił w ub. tygodniu lo wielkiej akcii oczysz- 
czenia i odkażenia studzien. W tym celu zorga- 
nizowane ziłestały kollumny robotnicze w ilości 
pięć, po czterech ludzi tw każdej, którzy tej pracy 
dokonali w ciągu kilku dni pod kierunkiem miej- 
skich kontrolerów sanitarnych. Takich studzien 
vyło na terenie miasta przeszło 40. 


Zbiórka „Hasła” na powodzian. 


25 zł. złożył w red. Hasła ks. J. J., którą to 
sumę odprowadziliśmy do Kom. Kasy Oszczędno- 
Zacnemu ofiarodawcy składamy serdeczne 
„Bóg zapłać. 
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Dr Anzelm Basler 


przeniósł 
swą kancelarję adwokacką 
do domu przy ul. Wałowej I. 10 
|. piętro. 


Dr. LANTNER 


specjalista chorób jamy ustnej i zębów 
powrocił 


Wytrwać w 0ilarności. 


Okrcpna katastrofa powodzi, nie notowana 
w kronikach najodieglejszych czasów, . zbudziła 
w naszem spoleczeństwię solidarną akcję pomo- 
cową wszystkich warstw i stanów. Spieszą z hoj- 
nymi datkami z pałaców książęcych, sypią się 
grosze z drżących rąk biedaków, którzy od ust 
sobie odbierają w chwili, kiedy wielkie nieszczę- 
Ście stworzyło jeszcze nędzniejszych od nich sa- 
mych. 

Trzeba w tem miejscu z radością zaznaczyć, 
że ofiarność społeczeństwa jest wielka, lecz zaiste 
wielkie czeka ją zadanie. 

Chodzi o wytrzymałość tej ofiarności. Niechaj 
nikt w społeczeństwie nie myśli, że jednorazowy 
datek osuszy łzy nieszczęśliwych. 

Stoimy na początku zadania, jakie wzięliśmy 
na swe barki. 

Dorażźna pomoc, udzielana dotychczas, jest za- 
czątkiem tej wielkiej akcji, jakiej nieszczęśliwi po- 
wodzianie domagają się od nas. 

Przez cały rok musimy żywić setki tysięcy 
ludzi, którzy utracili całe swoje mienie. Krzeba 
odbudować im chaty, trzeba dać ziarno na zasie- 
wy, trzeba utrzymać aż do przyszłych zbiorów 
ubogi żywy inwientarz, jaki pozostał. 

Na akcię tę trzeba wytrzymałej ofiarności, — 
ofiarności, nakazującej często zapomnieć o wła- 
snych potrzebach, aby móc dawać, ciągle dawać 
w imie wielkiej Świętej sprawy podtrzymania 
przy życiu dziesiątek tysięcy. rodzin w naszym 
kraju. 

Niechaj więc jednorazowa pomoc nikomu nie 
daje onego spokojnego zadośćuczynienia, że speł- 
nil swój obowiązek wobec nieszczęśliwych bliź- 
nich, gdyż spełni go dopiero po wielu miesiącach, 
jeżeli za jego pomocą wszyscy powodzianie prze- 
brną przez gehennę niedostatku i zostaną im przy- 
wrócote warsztaty pracy, na których dalej twc- 
rzyć będą potęgę Rzeczypospolitej. 


Z Obywatelskiego Komitetu 
Pomocy dla powodzian. 


Ze sekcji finansowej dowiadujemy się, że go- 
tówki wpłynęło do 10 sierpnia 57.513 zł. 11 gr. 
Z tej sumyj wydatkowano 18. 145 zł. 96 gr. W ka- 
Sie pozostało 39.367 zł. 15 gr. 

Darów: w naturze otrzymał komitet za 34 ty- 
siące złotych, odzieży za 5 tysięcy, materiałów 
budowilanych za 37.500 zł., — prócz tego fabryka 
Solvay przysłała 1 wagon cementu. 


Wojewódzki Komitet Pomocy dla fPoawodzian 
zawiadomił, że odbudowa domów poniżej 50% 
zniszczenia odbywać się będzie w ten sposób, że 
40% szkód pokryją Komitety Powiatowe, zaś 60% 
Komitet Wojewódzki. Budynki, które uległy znisz- 


czeniu od 50% do 100%, odbuduje P. Z. U. W. | 


całkowicie na swój koszt. 


Wykaz zaprowiantowania gmin po dzień 
8-00 Siefpnia br. 


Bobrowniki Małe: ludności 666, wydano pro- 
duktów za 3898 zł. 62 gr. Gesławice: ludności 
405, wydano. produktów za 1896 zł. 45 gr. Giów, 
Sanoka: ludności 249, wydano produktów za 1036 
zł. 36 gr., Komorów: ludności 366, wydano pro- 
duktów za 1789 zł. 02 gr., Ostrów: ludności 368, 
wydano produktów za 1658 zł. 08 gr., Rudka: lud- 
ności 500, wydano produktów za 2542 zł. 97 gr. 
Siedlec i Łęki: ludnoścj 542, wydano produktów 
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za 3216 zł, Wierzchosławice: ludności 179, wy- 
dano produktów za 224 zł. 94 gr. Błonie: ludno- 
ści 95, wydano produktów za 715 zł, Zgłobice: 
ludności 54, wydano produktów za 372 zł. 49 gr., 
Zbylitowska Góra i Sieciechowice, ludności 145, 
wydano produktów za 669 zł. 42 gr., Janowice: 
ludności 127, wydano produktów za 521 zł. 74 gr., 
Wróblowice: ludności 60, wydano produktów za 
410 zł. 76 gr., Szczepanowice: ludności 73, wy- 
daro produktów za 651 zł. 42 gr., Tuchów: wy- 
dano produktów za 162 zi. Biała: ludności 260, 
wydaro produktów za 1179 zł. 16 gr., Bobrow- 
niki Wielkie: ludności 275, wydano produktów za 
1170 zł. 76 gr., llkowice: ludności 613, wydano 
produktów za 2283 zł. 04 gr, Łęg ad Partyń: 
ludności 150.wydano produktów za 1546 zł. 37 gr., 
Niedomice: ludności 472, wydano produktów za 
1971 zł. 09 gr. 
= 

Podsekcja budowlana wydała 15000 sztuk ce- 
gły, a to gminie Biała i Bobrowniki 10000 sztuk, 
zaś gminie llkowice 5000 sztuk. 

K 

Inżynierowie, należący do podsekcji budowla- 
nej objechali wszystkie gminy nawiedzone powo- 
dzią i stwierdzili wszędzie stan szkód w budyn- 
kach. 

Zorganizowano również drużyny robocze dla 
oczyszczenia dróg gminnych, spuszczenia wody, 
przenoszenia i uporządkowania materjałów nanie- 
sionych. W najbliższych dniach nastąpi rozdział 
dalszych materjałów budowlanych dla gmin. 

x 

Sekcja zbiórki, Pasaż Tertila, zwraca się z g9- 
rącą prośbą o składanie odzieży: i mebli dla po- 
wodzian, gdyż brak odzieży daje się najbardziej 
dotkliwie odczuwać. 

X 

Obywatelska Praca Kobiet zajęła się wyżywie- 
niem kilkuset dzieci z gmin nawiedzonych powo- 
dzią, które zostały rozlokowane w tut. budyw:- 
kach szkolnych i ochronkach, 


Liazć delegatów Komitetu Pomocy dla 
Powodzian. 
Pierwszy zjazd delegatów Kem. okręgowych 
i 'okalnych dla powodzian pow. tarnowskiego od- 
był się dnia 10 sierpnia w sali Stów. „Gwiazda“ 
w Obecności 20 delegatów ckręgowych, 74 delex. 


lokalnych, naczelników gmin, członków sekcyj 
tarnowskich, oraz zaproszonych gości. Z Krako- 
wa przybył prezes Izby Rolniczej p. Kleszczyń- 
ski, z Mościc p. inż. Wowkonowicz. 

Ziazd zagaił p. starosta powiatowy Mieczy- 
sław Lissowski, który wskazał na rozmiar znisz- 
czenia w naszym powiecie, dochodzącego do 9l- 
brzymiej sumy 1,200.000 zł., wykazał ile Komitet 
Obywatelski już .zdziałał, podniósł dobrą wolę 
społeczeństwa w niesieniu pomocy nieszczęśli- 
wym powodzianom, szczególnie podniósł niezwy- 
kle obywatelskie stanowisko księcia Romana San- 


Wydział szkół zawodowych dokształcających 
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Tarnów, 12 sierpnia 1934. 


do szkół zawodowych 
toksziałcających 


odbędą się 


w piatek 17-go i w sokołę ló-go sierpnia hr. 
od godziny 5-tej do 7-mej wieczorem 
w budynkach szkolnych. 


Zechcą więc pp. majstrowie w tych dniach 
zapisać swych uczniów do szkoły, przyczem 
przypominam, że obowiązek ten składa na nich 


ustawa przemysłowa. 
Przewodniczący: 


Dr. Brodziński 


prezydent miasta. 


WYTWÓRNIA 
SUKIEN DAMSKICH 


poszukuje kwalifikowanych 
samodzielnych pracownic. 


Zgłoszenia: Nowy Świat 5. 


guszki i ministra Kwiatkowskiego, którzy z za- 
parciem się nieśli czynną pomoc powodzianom 
iw pracy swej ani na chwilę nie ustali. 

Również Zarząd Kom. Kasy Oszczędności, jak 
i gminy Ciężkowice, Tuchów i Gromnik przysz.i 
z wydatną pomocą Komitetowi į to zupełnie sa- 
morzutnie. 

Wysiłek charytatywny społeczeństwa misi 
trwać dalej, gdyż najwyższe nawet jego napięcie 
nic zdoła osiągnąć miary pożądanej i koniecznej, 

Poczerı składał sprawozdanie z sekcji zbiórki 
ks Dr Rec, wykazując sumę, osiągniętą do obe- 
cnej chwili 55.742 zł, co wykazuje nadzwyczaj:ą 
intenzywność pracy, z jednej strony Kom. Po- 
mocy, z drugiej ofiarność społeczeństwa, jednak 
w pracy ustawać ani na chwilę nie można, gdyż 
minimalny budżet Komitetu ustalony jest na 350 
tysięcy złotych. 

W bardzo rzeczowem į pięknem przemówieniu 
złożył sprawozdanie z ogromu pracy Sekcji Go- 
spodarczej p. minister Kwiatkowski: Straty pə- 
wodziowe w województwie krakowskiem wyra- 
żają się cyfrą 25.000.000 złotych, cdnośnie do spu- 
stoszeń w gospodarstwach prywatnych, któ- 
re tylko w powiecie tarnowskim  częśŚcio- 
wo pozbawiły dachu nad głową i komplet- 
nie środków żywności 5600 ludzi. Straty w ob- 
jektach użyteczności publicznej dosięgają również 
cyfry 25,000.000 złotych. W innych wiajewódz- 
twach ogrom strat nie jest mniejszy, prócz iego 
zważyć należy, że dużo budynków publicznych, 
jak szkoły, należy natychmiast  zrenowować. 
Z dnia na dzień z powodu braku zielonej paszy 
wzrasta trudność z wyżywieniem inwentarza ży- 
wego. W cbliczu tej katastrofy powstał Komitet 
Centralny w Warszawie i Komitety wojewódz- 
kie. Wojsko, rząd i społeczeństwo 'pospieszyło 
natychmiast z pomocą, która mimo wszelkie wy- 
siiki nie może być wystarczającą. Rząd asygno- 
wiał dotychczas 4,000.000 złotych na wykonanie 
przynajmniej częściowe robót publicznych i na- 
prawienie magistralji dróg komunikacyjnych że- 
laznych i kołowych. Pan Prezydent i Pan Mar- 
szałek przyjęli protektorat w Komitecie Central- 
nym, wzywając całe państwo i społeczeństwo do 
padjęcia wspólnego wysiłku, by zmniejszyć skut- 
ki klęski. Sięgnięto po ostatnie grosze zasobów 
bieżących i przyszłych, całe społeczeństwo ofiar- 
nie się opodatkowało i Świeci w tym względzie 
przykładem wojsko, księża j instytucie społeczne, 
urzędnicy. robotnicy, a nawet chłopi. Wszystkie 
stany składają ofiary, wszystkie zawody poma- 
gają w pracy, kwitnie rozczulająca cfiarność są- 
siedzka wisi dla wsi. Niestety, są także zjawiska 
odwrotne, znajdują się ludzie, którzy :zamklnęli 
Spiżarnie i kieszenie, chcąc pomagać tylko krzy- 
kiem, wszysczynając alarmy, że fundusze prze- 
chodzą w, niepowołane ręce. Są ludzie, którzy nie 
zdają sobie sprawy. że tak potężna maszyna. spon- 
tanicznie powstała, bierze powolny rozpęd, że 
Komitety powiatowe į lokalne w pierwszej chwili 
swojej pracy nie mogły liczyć na skuteczną po- 
mec z Komitetu Centralnego i Komitetów woje- 
wódzkich. Zważyć należy, że praca Komitetu 
w początkach z natury rzeczy musiała być dc- 
raźną, chodziło bowiem o to, by zaspokoić głód 
i delożować mieszkania grożące niebezpieczeń- 
stwem życia. W tak gerącem tempie pracy mio- 
gly. się zakraść niedokładności, polegać one mo- 
gły li tylko na tem, że niepowołani nieposzko- 
dowani otrzymali w dniach pierwszych pomoc 
z Komitetu. Jednak w obliczu całokształtu akcii, 
w stosunku do olbrzymich potrzeb, na zaspoko- 
jenie których oczekują olbrzymie rzesze poszko- 
dowianych przy wykorzystaniu wszelkich możli- 
wości zrobił Komitet mało, ale w porównaniu do 
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wymków prac Komitetów w ościennych powia- 
tach rezultaty są więcej niż zadowalniające, gdyż 
zważyć należy, że powiaty ciężej poszkoadowarie 
zebrały wpływy 20 razy mniejsze, aniżeli powiat 
tarnowski, który w akcji samodzielnej pomocy 
stoj na pierwiszem miejscu. Pan przewodniczący 
zaznajamia zebranych z wynikamj prac sekcyi 
i podsekcyj, ze stanem rozporządzalnych środków. 

W dalszym ciągu omawia zadania i ich reali- 
zację w najbliższej przyszłości. Pierwszem ze za- 
dań to konieczność przejścia z pomocy doraźnej 
na pomoc planową, opartą naj ewidenaji wyce- 
nieniu szkód, ustaleniu gdzie i jaką pomoc stoso- 
wać należy. Zaznacza, że bliższem omówieniem 
sposobu wprowadzenia w życie tych postulatów 
zajmie się Sekretariat i złoży na dzisiejszem ze- 
braniu sprawozdanie. Apeluje mówca do ofiarnc- 
Ści publicznej, zwraca uwagę, że Komitet nie bę- 
dzie w stanie w wypadku, gdy ofiarność zmaleje, 
odbudować życie gospodarcze zniszczonych ob- 
Sszarów, zapewnia, że Komitet nie ominie żadnej 
sposobności, by kołatać o pomoc u organizacji 
centralnej, że baczyć będzie, by nie zmarnował 
się jeden grosz ani ziarno, że do pracy w: dal- 
szym ciągu powoła całe społeczeństwo bez róż- 
nicy zapatrywań partyjnych, wzywa zebranych 
do ziednoczenia się, do mobilizacji wszelkich środ- 
ków pomocy, stwierdza, że osiągnięte wpływy 
w gotówce i w darach. wynoszące obecnie 80 ty- 
sięcy złotych, zdołaly zgremadzić najwyżej od 
i5 do 20 procent zapotrzebowania. 

Dalej składa sprawozdanie przewodniczący 
sekcji propagandowe-prasowej, która wydała kil- 
ka świetnych odezw. oraz urządziła kilka imprez 
dochodowych, jak koncert pp. Umińskiej i Dygata, 
zawody sportowe, przedstawienie Tow. amator- 
skiego į uzyskało z tych imprez wysckie dochody. 

Frzewodniczący sekcji sanitarnej wskazał na 
zarządzenia, jakie sekcia poczyniła w celu unik- 
nięcia chorób zakaźnych, a praca to była niemała, 
kiedy się zważy, że na całym cbszarze powodzi 
trzeba było usuwać i grzebać zatopione bydło, 
odkażać studnie i budynki, usuwać wodę stojącą 
Tm ="1 Ed. 

Wreszcie delegatka Obyw. Pracy Kobiet p. 
fartlowa zdała sprawozdanie z opieki nad dziećmi 
powodzian, stwierdzając, że dzięki ofiarnej po- 
mocy Mościc i 16 p. p. dzieci sa doskonale ulo- 
kowane, mają doskonałą strawę i higiena jest ści- 
Sle przestrzegana. 

W końcu p. inż. Wcowkonowicz zdaje sprawo- 
zdanie z akcji Komitetu mościckiego, która objęła 
nietylko Mościce, Świerozków, lecz i Zbyłlitow- 
ską Górę, Siecicchowice, Mikołajowice i Kępę bo- 
gumiłowicką. 

Wpływy komitetu mościckiego składają się 
z daru fabryki 10.000 zł., oraz opodatkowania się 
urzędników i pracowników fabrycznych. 

Po wysłuchaniu sprawozdania, zabiera w dy- 
skusji głos ks. dziekan Wcisła, ks. proboszcz Wyr- 
wa, p. hr. Zborowski i p. Regec, em. kier. szkoły 
z Janowiic. 

Na interpelację odpowiadali rzeczowo p. inż. 
Żabicki, oraz inż. Krzetuski. 

W końcu wójt gminy Bobrowniki Kowalik i se- 
kretarz gminy Radna złożyli serdeczne podzię- 
kowanie Komitetowi imieniem powodzian za tak 
gorliwą pracę, a w szczególności p. staroście 
Lissowskiemu, p. ministrowi  Kwiatkowskiemu 
i księciu R. Sanguszce, nazywając ich zbawcami 
nieszczęśliwych, kończąc swoje przemówienia 
zapewnieniem, że ludność tego powiatu nigdy nie 
zapomni tych, którzy z takiem zaparciem się szli 
nieść pomoc bliźniemu. 
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Akcja pomocy powodzianom 
w powiecie brzeskim. 


14.3650sób jest na utrzymaniu komitetu. 


Akcja niesienia pomocy ofiarom powodzi w po- 
wiecie brzeskim weszła już na tory systematycz- 
nej pracy. 

Akcją kieruje Powiatowy Komitet pod prze- 
wodnictwem proboszcza brzeskiego ks, kanonika 
Stosura. 

Komitet podzielony jest na sekcie, na których 
czele stoją pp.: Dr Brzeski — sekcja zbiórkowa; 
lekarz powiatowy Dr Kossowski — sanitarna; 
Dr Stohandel — aprowizacyina; Dr Cyga — po- 
iaocy rolnej; starościna Baranowska — odzieżowa 
i insp. Sroka — odbudowy, 

Komitet Powiatowy pracuje przy pomocy ko- 
mitetów lokalnych w: Szczurowej, Radłowie, Woj- 
niczu, Żakliczynie i Czchowie. 

Pierwszą troską Komitetu jest utrzymanie 
rodzin. | | 

W chwili cbecnei posiada Komitet na stałem 
utrzymaniu 14.365 -osób. 

Ponadto prowadzi się w dalszym ciągu ener- 
giczną akcję lekarską wśród powodzian. 

Akcją tą kieruje lekarz powiatowy Dr Kossow- 
ski przy pomocy lekarzy okręgowych, gminnych 
i specialnie zmobilizowanych na ten czas lekarzy 
powodziowych. 

Na terenie całego powiatu przeprowadza się 
szczepienie ochronne przeciw tyfusowi, 

Dzięki sprawnej akcji lekarskiej nie zauważo- 
no w powiecie chorób zakaźnych, z wyjątkiem 
kilku wypadków: zupełnie odosobnionych. 

Chorych umieszcza się w: prowizorycznym 
szpitalu w Szczurowej. Szpitalik ten ma pod swą 
opieką Dr Fasula., 

Do zażegnania epidemii przyczyniłi się również 
szybkie dostarczenie ludności wody do picia przez 
oczyszczenię zamulonych studni, którą to akcją 
kierował instruktor pożarnictwa Ostrowski, 

Równocześnie z akcją dożywiania į sanitarną 
prowadzi się akcię odbudowy, 

Baron Antoni Gótz-Okocimski ofiarował dla 
powodzian 150 tysięcy cegieł, które zostaną użyte 
na budowę domów i budynków: gospodarskich. 

Starosta, Baranowski bez przerwy odwiedza 
zniszczone przez powódź tereny, badając na miej- 
scu potrzeby tamtejszej ludności. 


Konierencja starostów w Tarnowie. 


Pod przewodnictwem p. Starosty powiatu tar- 
nowskiego Mieczysława Lissowskiego odbyła się 
konferencja starostów powiatów: bocheńskiego, 
brzeskiego, ropczyckiego, dąbrowskiego i miele- 


ckiego, przy udziale delegatów Wojewódzkiego 
Komitetu dla Powodzian pp. radcy Milanicza i Dra 
Goldfingera, oraz Insp. Okr. Pracy p. Czerneckie- 
go. W konferencji brał udział również p. prezy- 
dent miasta Tarnowa Dr Mieczysław Brodziński. 

Konferencja miała na celu porozumienie się 
starostów co do jednolitej organizacji Komitetów, 
następnie omawiano normy żywnościowe i usta- 
lono zasadę odpłatności za Świadczenia, niesione 
powodzianom. Pozatem ustalono, że pomoc ma 
trwać do lipca 1935 roku. 


Nieście pomoc 
dla powodzian. 


Związek Nauczycielstwa Polskiego po- 
wiatu Tarnów dla powodzian. 


Akcja, pomocy ofiarom powodzi znalazła 
swój żywy odgłos wśród nauczycielstwa powia- 
tu Tarnów, które pracuje nietylko w komitetach 
lokalnych na terenie całego powiatu, ale nie- 
szczędzi grosza dla tych najbiedniejszy, opo- 
datkowując się l-procetem od miesięcznych po- 
borów przez szereg miesięcy na apel Zarządu 
Z. N. P. oddziału w Tarnowie. 

Prócz tego z nastaniem roku szkolnego nau- 
czycielstwo ma zorganizować z dziatwą szereg 
imprez, któreby powiększyły składki na rzecz 
dotkniętych powodzią 


Osobiste. 


Starosta tarnowski podaje do wiadomości, 


że przyjmuje mieszkańców tylko w godzinach 
od I0 do 12 codziennie. Poza godzinami przyjęć 
zgłaszający się interesanci przez Starostę nie 
będą mogli być załatwieni. 


Obchód 20-lecia wymarszu 
Kadrówki. 


Uroczystości tarnowskie ku uczczeniu dwu- 
dziestej rocznicy wymarszu pierwszej kadrówki 
zorganizował Kom. Obywatelski pod egidą 
Związku Legjonistów i Zw. Strzeleckiego. 

Dnia 4 bm. odbył się capstrzyk 5 p. s. k. 
Przy płycie „Nieznanego Żołnierza" zebrały się 
liczne organizacje ze Zw. Legjonistów na czele. 
Okok płyty stanęła kompanja honorowa l6 p. p. 
oraz kompanja Strzelca. Prezydent miasta p. Dr. 
Brodziński odczytał rozkaz Komendanta z 6/VIII. 
1914 roku, poczem odbył się apel poległych 
kadrówki, w końcu orkiestra odegrała Hymn 
Narodowy i I. Brygadę. 

Dnia 5 bm. odbyło się w katedrze uroczyste 
nabożeństwo. Równocześnie odprawiono uro: 
czyste nabozeństwo w nowej synagodze. 

O godz. 12 w sali kina „Marzenie“ odbyła 
się akademja, której bogaty program znalazł 
duże uznanie wśród licznie zebranej publiczno- 
ści. Szczególnie solo skrzypcowe p. Salacza 
deklamacja p. Kargolównej, świetny chór pod 
batutą p. Tabkowskiego oraz orkiestra symfo- 
niczna 16 p. p. dały słuchaczom wspaniałą bie- 
siadę. Akademię zagaił pięknem przemówieniem 
p. prof. Kasprzyk, legjonista 

Popołudniu odbyły się zawody w piłkę nożną 
pomiędzy KS. Garbarnia z Krakowa SKS. 
Tarnovia (4: 2). 

Zaś o godzinie 19-tej odbył się Wieczór 
w Domu Żołnierza Polskiego. 

RE . 


Dnia 7 bm. urządziło Ognisko Organizacji 
Młodzieży pracującej w sali BBWR. uroczysty 
wieczór z okazji 20-letniej rocznicy wymarszu 
„Kadrówki* oraz Zjazdu Polaków z zagranicy. 
Po przywitaniu obecnych przemówił w pięknych 
słowach prof Dubiel podkreślając znaczenie 
emigracji polskiej. Przemówienie na temat Ka- 
drówki wygłosił K. Wołakiewicz młodszy brat 
powyższego, oadekłamował z werwą okoliczno- 
ściowy wiersz. W przerwach przygrywała orkie- 
stra własna. Na zakończenie wzniesiono gromki 
okrzyk na cześć Rzeczypospolitej, Jej Prezyden- 
ta i Marszałka Piłsudskiego. 


Orkiestra Kataszka i Karasińskiego. 


W piątek dnia |7 sierpnia 1934 r. wystąpi 
w sali Sokała znana powszechnie „Orkiestra 
Kataszka i Karasińskiego' współudział biorą 
pierwszorzędne siły Teatrów Rewjowych war- 
szawskich. 

Bilety do nabycia w księgarni Seidena. 


Z niwy politycznej BBWR. 


W piątek o godz. 6 odbyło się w lokalu Bloku 
posiedzenie Zarządu Rady Grąadzkiej BBWR. pod 
przewodnictwem prezesa Jana  Ryblewskiego. 
Omawiano sprawy organizacyjne, oraz sprawę po- 
mocy powodzianom. 


Zarząd miejski W Tarnowie Tarnów, 14 sierpnia 1934 r. 
Miejski Zakład Wodociągowy 
L. 1395, 


Ogłoszenie 


Woda wodociągowa zanieczyszczona wy- 
lewem Dunajca w. dniu |1/ sierpnia br. 
odzyskała już swoją normalną czystość. 

Przeprowadzone przez Państwowy Za- 
kład Figjeny badania bakterjologiczne wyka- 
zały, że jakosc jej odpowiada obecnie 
w zupełności normom ustawowym ustalo- 
nym dla zdrowej wody do picia. 

Wobec tego znosi się z dniem dzisiej- 
szym zakaz wydany w związku z powodzią 
uzywania wody wodociągowej w stanie 
nieprzegotowanym. Frezydent miasta 


Dr. M. Brodzinński. 


Budowa baraków. 


W ubiegłym tygodniu zebrali się w nowo bu- 
dujących się barakach dla bezdomnych reprezen- 
tancj miasta, Bezpartyjnego Bloku, oraz komitetu, 
którym kierownik budowy inż. Balsam pokazał 
bardzo okazale wyglądający budynek, wzniesiony 
juz pod dach. 


Międzynarodowi uczeni w Tarnowie. 


Członkowie międzynarodowego Zjazdu geo- 
grafów, który odbywał się w naszei stolicy, ob- 
jeżdżając Polskę bawili we czwartek w Tarnowie. 

Goście zwiedzieli katedrę, muzeum diecezialne, 
oraz mauzoleum gen. Bema. 

Zarząd miasta <cibdarzył ! uczestników bardzo 
cenną pamiątką, a to dziełem o Tarnowie prof. 
Simchego. 


Normalna komunikacja na linii 
Kraków — Tarnów — Lwów. 


W piątek w południe uruchomicna została nor- 
malna komunikacja bez przesiadania na linji Kra- 
ków—Tarnów=kKrynica i  Kraków—Tarnów— 
Lwów. Pierwszy pociąg odjechał tą drogą do 
Lwowa o goklz. 11.26. 

Zaznaczyć należy, że kursują na obu otwar- 
tych liniach pociagi osobowe, pospieszne i między- 
narodowe. Nie kursują tylko pociągi Nr 601 ; 602. 

Otwarcie linii przez nowo wybudowany most, 
wykonany w krótkim czasie przez saperów, zo- 
stało dokonane uroczyście w obecności reprezen- 
tantów władz rządowych, wojskowych i kolejo> 
wych. 


„KONTOPOL: 
KSIĘGOWOŚĆ KONTROLNA (system Józefa Mullera), 


Oryginalny sposób księgowania przebitkowego w opracowanej książce, za- 

wierającej na każdej stronicy: dziennik, kasę, ks. walut, towarową i księgę 

główną. — Możliwość bilansowania w każdej chwili. Statystyka i całokształt 

przedsiębiorstwa w jednej księdze. Błędy i omyłki wykluczone. „„Kontopol** 
przewyższa wszelkie dotychczasowe metody nowoczesne. 

Kon. Biuro Rewizyjne dla Księgowości 


Bliższe wyjaśnienia: 


Tarnów, ul. 


poleca torty ciastka, czekolady, cukry, ciasta drożdżowe, znakomite lody 


po cenach bardzo niskich! 
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CUKIERNIA „WARSZAWIANKA” 


Wałowa 2. 


Lekarze przed zagadką. 


W szpitalu św. Ducha w Warszawie lekarze 
mają zawiłą zagadkę do rozwikłania. Przywie- 
ziono tam przed kilku dniami włościanina z pod 
Grójca, którego nogi pokryte były ranami aż po 
koiana. a z ran toczyło się robactwo. 

Włościanin zajmował się rybołostwem, Przed 
kilku dniami łowił ryby w jednym ze stawów» 
stojąc w wodzie po kolana. Na drugi dzień z prze- 
rażeniem stwierdził, że nogi pokryły się plamami, 
a w miejscach tych potworzyły się rany, z któ- 
rych poczęły ukazywać się białe robaczki, podo- 
bne do spotykanych wśród zgniłych owoców. Ro- 
baki rozmnażały się z niezwykłą szybkością, 

Miejscowi lekarze byli bezradni wobec tego 
niezwykłego zjawiska. W szpitalu św. Ducha am- 
putowano obie nogi wieśniakowi, a robaczki prze- 
słane do państwowego zakładu higieny, oraz: do 
innych zakładów w celu poddania badaniu Zza- 
chodzi bowiem obawa, że są to jakieś niebezpie- 
czne robaczki, przyniesione z wodami powodzi, 
co żazgrażałoby bezpieczeństwu dia ludności ką- 
piącej się w tych stawach. Należy dodać, że zia- 
wisko to jest nierotowane w dziejach medycyny. 


Jad z człowieczych ust. 


Z badań instytutu bakteriologicznego w Zury- 


chu wypływa, że naigroźniejszem  ukąszeniem 
jest... ludzkie, 

Z ośmiu ukąszeń przez człowieka, które wy- 
darzyło się w ubiegłym roku w Szwajcarii, siedm 
doprowadziło do amputacji: jedno — palca, sześć 
całej ręki. 

Ukąszenie człowieka jest równie iatlos 40 jak 
ukąszenie małpy i kota, natomiast rany po uką- 
szeniu psa, konia, krowy. królika i inne wówczas 
tylko są groźne, jeżeli zwierzęta mają w pysku 
zarazki wścieklizny, 

W jamie ustnej nosimy bakterie, które niegro- 
źne dla przewodu pokarmowego, neutralizowame 
sokami żołądkowemi į śliną. gdy się dostaną do 
krwi, wywołują gangrenę. 


Wielki festyn Legii Inwalidów. 


W niedzielę dnia 19 sierpnia o godz. 3 popol. 
urządza Sekcja Imprezowa Lezji Inwalidów Wo- 
jennych Wojsk Polskich w Tarnowie wielki festyn 
w ogrodzię strzeleckim z urozmaiconym progra- 
mom, jak: wyścigi we workach o nagrody, węd- 
ka szczęścia, tłuczenie garczków, wyścig zjedze- 
nia bułki o nagrody, poczta polowa į wiele innych 
niespodzianek, 

Wstęp do ogrodu 20 gr. 


(q 
oj." 


dla osób starszych 


JÓZEFA MILLERA 


zaprzys. 


tłumacza i rewizora księgowego W TARNOWIE, ulica Krasińskiego 1. 5. 


Wydawca I odpowiedzłałny redaktor: Wiktor Kuczyński. 


Biuro architektoniczne i budowlane 


Inż. EDWARDA OKONIA w Tarnowie 


ul. Gen. Sowińskiego (Żabnieńska) 8 parter. 


wykonuje wszelkie prace w zakres budow- 
nictwa w chodzące. 


— NWA EŃ: 


i IQ gr. dla wojskowych niezawodewych, oraz 
dzieci. 

Wieczorem o godz. 8-ci rozpocznie się.w sali 
strzeleckiej zabawa taneczna przy dźwiękach: 
pierwszorzędnej i orkiestry  jązz-bard. Witęp pa 
zabawę 49 gr. od osoby, wzgłęlnie rodzinny 99 gr.. 
na 3 osoby. W razie niepogody cdbędzie się tyl- 
ko zabawa o godzinie 4 popołudniu z urozmaicc 
niem festynowem. 

Czysty dochód będzie przeznaczony na powe-: 
dzian. 

Ze wzglęlu na ce! pomccy powodziarom. Le- 
gia Inwalidów Worennych Wojsk Folskich zwracz 
się z prośbą o poparcie imprezy. 


Sygn. IL Km. 931/34. 
Obwieszczenie o licytacii z 
Kcmornik Sądu grodzkicgo w Tarnowie, re-- 

wiru I. wrzędujący w Tarnowie przy ul. Ber- 

nardyńskiej pod Nr. 15 na zasadzie art. 679 KPC. 
obwieszcza, że w dniu 25 września 1934 r. Oo go- 
dzinie 10 rano w Sądzie grodzkim w luchowie 
sala Nr 4 odtędzie się sprzedaż z publicznej licy- 
tacji nieruchomości zag. twh- ks. gr. gm. kat. Sie- 
miechów obi. grunt. Nr. 9, składającej się z parc.. 


nieruchomości. 


bud. 270 : 482, Oraz z pgr. lkat. 2877/1, 2878/1, 
2878/3, Z58U, 2862, 2884/1, 2885/1, 2886/1, 2887/1, 


stanowiącej grunta orne, łąki i pastwiska. Na real- 
reści tej stoi dom mieszkalny drewniany, dachów- 
ką kryty, składający się z izby, kuchni, sieni į ko-- 
mery, — stajnia į chlewy drewniana, dachówką 
kryte i stoxlocia drewniana, słomą kryta. 

Realność ta położoną jest w Siemiechowie, po- 
wiecie tarnowskim, województwie krakowskiem 
i stanowi własność Rozalji 1-o Korman, 2-0 
Kwiek. 

Nieruchomość ta ma zniszczoną księgę grun-- 
tową w Tuchcwie. 

Powyższa nieruchomość została oszacowana 
na sumę 87136 zł. 

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny "wywo- 
łania, t. j. od kwoty 5824 zł. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w: gotowiźnie w kwocie 874 zł., 
albo w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wclno umieszczać fundusze małoletnich i że pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4. 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą zacho- 
wane ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie będą. 
podane do wiadomości, warunki odmienne; że pra- 
wa osób 4rzecich nie będą przeszkodą do licy-- 
tacii i przysądzcenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę= 
ciem przetargu mie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie meruchomości lub jej czę- 
ści od egzekucji i że uzyskały postanowienie wia- 
Ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji: 
Że w ciągu ostatnich 2 tygodni przed licytacją 
wicłno oglądać nieruchomości w din powszednie: 
od godziny 8 do 18, akta zaś postępowania egzc— 
kucyjnego można przeglądać w Sądzie. 


Tarnów, dnia 3 sierpnia 1934. 


Stefan Syrck, komornik. 


Nie żałuj ofiar na 
powodzian. 


Tel. 236. 


| ZE 


Z drukarni J, Pisza w Tarnowie. 


